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Za wiersz milimetrowy wy- 
i: Zwyczajne za itakałem 
. Nadesłane Kw Mk. 
Nekrol gia 250 ih. Na piar- 
wxerj kolumnie 600 Mk. Przed 
kiomką i w ruLryed Reper- 
tuar 400 M. Po kronica 
ikomunikaty 400 Mk, Dcohna 
o.łoszenia za każdy wyraz 
80 Mk., w rubryce kupna 
i aprzedaż, matrymoniuina 
i k raapundeneja rywatna 
aa każdy wyraz 60 Mr. Paski 
na kol: mnach tekstowych pa 
400 Mk, za wiersz miimo- 
trowy, szeroki 80 calim. Jgła- 
aranja zagianiczna o 50 prot. 
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Po endeckim zar 


| W całem państwie panuje spokój. 


a 


MANIFESTACYJNY STRAJK W WARSZAWIE. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G). Wczoraj rano 
wybuchł zapowiedziany przez centralny komitet 
PPS. strejk powszechny. Stanęły fabryki. tram- 
waje, gazownie i elektrownia. 

Wieczorem uruchomiono elektrownię, mia- 
sto było oświetlone, jednak tramwaje nie kurso- 
wały. Również stanęła praca w weźle kolejowym 
warszawskim. Służba ruchu i mechaniczna sta- 
nęła do pracy wobec czego ruchu kolejowego 
nie wstrzymano. 


I BRYGADA LEGIONÓW UBEZPIECZA MIASTO. 


W mieście panuje spokój. W kilku punktach 
wzngocniono wojskiem posterunki policyjne. U- 
żyto do tego I Brygady Legjonów, która przy- 
była do Warszawy powitana na dworcu przez 
szereg osób cywilnych kwiatami. 


INTERWENCJA P. P. S. IP. 5. L. 


Pochodów socjalistycznych na mieście nie 
było Młodzież pseudo faszystyczna pochowała 
się i nie śmie wytknąć nosa na miasto. Nikt 
nie wierzy w możliwość dalszych niepokojów 
jednakże w związku z wezwaniami wczorajszemi 
kluby PSL. i PPS. postanowiły wystąpić na 
czwartkowem posiedzeniu Sejmu z wnioskiem 
nagłym. 

Wniosek nagly z ramienia PSE uzasadniać 
będzie poseł Jan Dąbski z PPS. pos. Ign. Da- 
szy ński. à 


W CAŁEM PAŃSTWIE PANUJE SPOKÓJ. 


Wedle relacji jakie zaczerpnęliśmy u min. 
spr. wewnętrznych w całem państwie panuje 
spokój. Ministerstwo porozumiewało się ze 
wszystkiemi województwami, które doniosły, że 
wszędzie zachowano czujność w oczekiwaniu 
ewentualnych zaburzeń. 


Akcja rządu. 
ZARZĄDZENIE MIN. DAROWSKIEGO. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G). W godzinie 17-tej 
zwołane zostało nądzwyczajne posiedzenie Ra- 
dy min. na którem nowy kierownik m. s. wewn. 
p. Darowski dał wyjaśnienie o sytuacji i o za- 
rządzeniach wydanych celem zachowania spo- 
koju publicznego. Wyjaśnienia min. Darowskie- 
go były na ogół uspokajające i zadawalające. 


zm 


Rekopisów nie zwraca się. — Telf redakc. 19. 


Powołanie specjalnej komisji śledczej. | 


Warszawa. (Pat) Ceem zbadania cało- 
kształtu zajść onegdajszych na placu Trzech 
Krzyży i w Alejach Jerozolimskich, jak również 
celem przeprowadzenia dochodzeń co do dzia- 
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achu. 


4ilności miejscowych władz administracyjnych i 
i policji, kierownik min. spraw wewn. wyzna- 
czył specjalną komisję, w skład której weszli 
dyrektor departamentu Lentz, wojewoda Sołtan 


1i inspektor ministerjalny Twardy, 


Chjeńa w świetle prawdy. 


Junkrzy niemieccy za Zamojskim. — Trąmpczyński 


wybrany głosami żydowskimi. — 


Rozum p. Zamojskiego. ~: Ks. Lutosławski żąda nowych wyborów. — P. Głąbiński nie- 
winny. — Demoralizowanie młodzieży. — Bolesne błazeństwo. 


MET TE | Vi | 

Jak donoszą pisma warszawskie, paru po- 
słów niemieckich, zdaje się junkrów pomor- 
skich, głosowało na Zamojskiego. W nagrodę 
za to pasowani zostali w obliczeniach pism en- 
dcckich na posłów „narodowych“. 


Godzi się przypomnieć w chwi'i, gdy ende- 
cja pioronuje na to, że posłowie mniejszości na- 
rodowych oddali głosy na prezydenta Naruto- 
wicza, że Trąmpczyński wybór na marszałka 
konstytuaniy zawdzięczał głosom żydowskim, 
które uzyskał p. Korfanty za pośrednictwem 
posła rabina Perlmuttera. Ale wtedy wywroto: 
wa lewica ani nie protestowała przeciw wybo- 
rowi, ani nie wyszła na ulicę, a p. Trąmpcz ń- 
ski mimo wszystko według pism endeckich był 
marszałkiem „narodowym“. 
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O p. Zamoyskim wyraziła się pewna spo! 
krewniona z nim poważna dama z arystokracji: 
Szkoda, że został posłem w Paryżu, bo rozum 
jego już z góry został skonsumowany przez 
Andrzeja Zamoyskiego. 

P. Zamoyski ani przed wojną ani w czasie 
wojny nie odegrał żadnej roli. W Paryżu nie 
miał żadnego kontaktu z niegodnem — według 
niego — plemieniem  plebejskich adwokatów 
republikańskich, jak Poincarć, Briand. Viviani 
Utrzymuje natomiast najserdeczniejsze stosunki 
z arysłokracją francuską, wyeliminowaną kom- 
pletnie z życia uspokojonej Francji. Nie więc 
dziwnego, że p. Zamoyski, z natury człek mo- 
cno ograniczony, (sami endecy temu nie prze- 
czą) nie ma pojęcia o iem, co się we Francji 
dzieje. 

Ale p. Zamojski ma miljardy, p. Zamojski 
dawał grube sumy na robotę endecką i na wy- 
bory, p, Zamojskiemu trzeba się było odwdzię- 


czyć — i dlatego upadek p. Zamojskiego jest 
nieszczęściem, na które wolno reagować — ro- 
koszem 


Ks. dr. Lutosławski, enfant terribie endecji, 
tak jest oburzony wyborem prezydenta Narute- 
wicza, że w Dwugroszówce endeckiej domaga 
się rozwiązania sejmu i nowych wyborów. 


* 


Pisma endeckie warszawskie wzywają do 
spokoju. P. Głąbiń$ki — jak twierdzi — „jest 
niewinny”. Ale kto od początku istnienia pańe 
stwa podkopywał autorytet państwa i jego gto- 
wy, kto urządzał humorystyczny zamach lu- 
towy w r. 1919, kto — jak nie przywódcy i 
dziennikarze endeccy —- podżegał i podszczu- 
wał. Pp. Stroń ki, Lutosławski, Grabski, Głą- 
biński ponoszą odpowiedzialność. Ale dziś usu- 
wają się i uuają niewinnych. 

* 


Młodzieży gorącej i obałamuconej nadużywa 
się do roboty podburzającej, niszeżącej państwo. 
Na fatalne drogi skicrowują przyszłość narodu 
panowie profesorowie Głąbiński, Grabski, Stroń- 
ski i inni. 

Zajście warszawskie było czemś głęboko 
poniżającem i bolesnem w wysokim stopniu 
dzięki swemu  niepoważnemu,  błazeńskiemu 
wprost charakterowi. Był to wybryk żakowski, 
porywający się na rzeczy najwyższe i pociąga- 
jacy za sobą krwawe ofiary. Jacy podżegacze, 
takie dzieła. 


Plan obrad sejmowych. 


Warszawa. (Pat.) Porządek dzienny czwart- 
kowego posiedzenia Sejmu m. i: Prowizorjnm 
budżetowe na pierwszy kwartał roku przyszłego, 
Projekt ustawy o Trybunale Stanu, Projekt u- 
stawy o Izbach rolniczych, Wybór członków 
komisji kontroli długów państwowych, Wniosek 
nagły p. Korfantego w sprawie wprowadzenia 
waluty polskiej na Śląsku, Wniosek nagły p. 
Gdyka w sprawie ustawicznie wzmagającej się 
drożyzny. 
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prac sowietów na Ukrainie. 


(Korespondencja własna). 


Pogranicze n. Zbruczem, w grudniu. 
Konsekwentny rozwój procesu ostatniej re- 
wolucji w Rosji wysunął na kierowników jej 
obóz bolszewicki, który narzucił państwu ustrój 
sowiecki. Koło jednak historji nadal się toczy 
i poruszając. mechanizm porewolucyjnej Rosji 
łacnie może wytworzyć czynniki, które obrócą 
się przeciw sowieckiemu systemowi i zmiotą go 
z po» ierzchni 

Wiedzą o tem dobrze dzisiejsi władcy re- 
publik sowieckich, toteż w szereg najważźniej- 
szych prac swego programu wewn ;trznego 
wkładają stałe i usilne zabiegi oto, by wczas 
chwytać wyłamujące się nowe nastroje i ten- 
dencje mas, paraliżować je lub wtłaczać w ko- 
ryte zasilanego przez sowiety prądu. 

la osiągnięcia tego celu uruchomiły wła- 
dze sowieckie również na Ukrainie cały rozle- 
gły aparat wychonawczy mas. Ostainio powo- 
tano do prac w tym aparacie odpowiednio uro- 
bione kadry młodzieży komunistycznej, która 
òd dłuższego juź czasu zajmuje się na Ukrainie 
organizacją czerwonych sokolich drużyn! W 
„Winnicy, Kljowie Odessie, Charkowie i innych 
większych miastach Ukrainy oddał rząd sowie- 
cki do dyspozycji „drużyn* osobne, wspaniałe 
budynki W Kamieńtu n. p. przeznaczono dla 
„czerwonych sokołów* na okres zimowy budy- 
nek „Zirka“ na lato zaś gmach teatru „Gigant“. 
W Mohylowie ćwiczą „czerwoni sokoli* w bu- 
dynku teatru miejskiego. W miastach mniej- 
szych przystąpiona również do organizacji i od- 
powiedniego pomieszczenia „drużyn*. Kierowni- 
ciwo drużyn spoczywa oczywiście w ręku ko- 
munistów, organizacja jednak, jako obliczona na 
propagandę, wciąga w swe szeregi również ele- 
menty „bezpartyjne*, z tem jednak, że każdy 
nowo wstępujący członek musi podpisać spe 
cjalną deklarację, w której zobowiązuje się do 
posłuchu wobec obowiązujących ustaw organi- 
zacji. Na instruktorów technicznych powołano 
do „drużyn* wielu Niemców, zajętych dotych- 
czas w instytucjach sowieckich. 

Inny typ sowieckiej instytucji wycnowaw- 
czo-propagandystycznej stanowią Ł zw. sKluby 
włościańsko-robotnicze*, organizowane na Ukra- 
inie od połowy pażdziernika b. r. z rozporzą- 
dzenia „Rady Ludowych Komisarzy" (Sownar- 
ET tiama rae inr 
JACK LONDON. 
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Bols i miłość. 
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Wówczas dla Genevlevy rzeaz cała stała się 
snem. Być może zemdlała — było to poza jej 
wiedzą — dlaczegażby jednak innego ramię Sil- 
versteina opasywało ją mocno” Wszystkie twa- 
rze wydawały się rozpłynięte i niercalne. Dola- 
tywały ją strzępki rezmów. Młody człowiek, 
który był jej przewodnikiem, mówił coś o re- 
porterach. — Twoje nazwisko będzie stoić w ga- 
zetach”* — słyszała, jak Silverstein odezwał się 
do nicj, niby z wielkiej odległości; i wiedziała, 
że skinęła odmownie głową. 

Wtargnięcie nagłe nowych twarzy: widziała 
jak wynoszą Joe'go na plecionych noszach. Sil- 
verstein zapinał jej długi płaszcz i nastawiał 
kołnierz wkoło twarzy. Poczuła nocne powie- 
trze na policzkach, a spojrzawszy w górę, spot- 
kała się z chłodnemi źrenicami gwiazd. Wy- 
„drapała się na jakieś siedzenie. Silverstein był 
przy niej. Był z niemi także Joe, ciągle jeszcze 
na swoich plecionych noszach, z kołdrą na na- 
giem ciele; i był tam człowiek w granatowym 
mundurze, który nprzejmie zwracał się do niej, 
łecz nie wiedziała, co mówił. Podkowy końskie 
stukały o bruk, gdzieś Genevieve mozoinie bro- 
dziła wśród nocy. 


1922. 
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kom) w Charkowie, Wedle planu „Klub wło- 
ściańsko-robotniczy* ma powsiać w każdej wsi 
i miasteczku. Na lokal Klubu oddaje się z re- 
guły budynek, przeznaczony za czasów carskich 
na wyszynk trunków monopolowych. W tych 
miejscowościach, gdzie budynek wyszynku mo- 
nopolowego przeszedł w międzyczasie w ręce 
prywatne, ma się go na koszt gminy wykupie 
i oddać na użytek „Klubu“. Na szyłdzie, zawie- 
szonym na lokalu „Klubu“ ma widnieć napis 
tej treści: „Tu, gdzie sprzedawano truciznę dla 
ogłupienia prołetarjatu, dziś mieści się dom kul- 
turalno-oświatowy dla robotników i włościan*. 
Treść tego napisu uderza coprawda swą fanfa= 
ronadą mówi jednak zarazem, że sowiety przy 
organizacji „Klubów* biorą pod uwagę podsta- 
wę „ideową*. Przy każdym „Klubie“ funkcjo- 
nują sekcje: oświatowa, kursów dla analfabe- 
tów, czytelniana, pomocy lekarskiej. W nie- 
dziele i święta urządza się z ramienia „Klubów* 
odczyty i miiyngi. W większych wsiach i mia- 
steczkach obok sekcji wymienionych „Klubu* 


organizuje się wydziały teatralne 1 agitacyjno- 
oświatowe. Wydatki „Klubu* pokrywa rząd se- 
wiecki, koszta zań utrzymania lokalu musiały 
wziąć na siebie poszczególne gminy. > 

Trzeba przyznać, że myśl organlzacyjna 
„Klubów“ może odegrać w interesie wiadzy So- 
wieckiej wybitną rolę. Pojęte są te „Kluby“ ja 
ko pewnego rodzaju aparaty resonansowe pan 
stwowego i społecznego programu, baczącego 
pilnie na to, by ewolucja tego programu i jego 
aktualne zabarwienia znalazły odrazu w każ- 
dym zakątku kraja korzystne dla sowietów wy- 
tłumaczenie i uznanie. W ten sposób niedo- 
puszcza się do wyrastania w masach tendencji 
samowolnych, względnie chwyta się je w lot 
i stosowną akcją usuwa. 

Czy ten, pokrótce tu scharakteryzowamy 
system, powstrzyma antysowiecką ewolucję n. 
nastrojów mas zobaczymy, xt 
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Wyzwolenie proponuje utworzeni 


Warszawa. (Tel. wł.) (G). Kluby sejmowe 
obradowały wczoraj nad ustaleniem stanowiska 
wobec zbliżającej się konieczności utworzenia 
rządu. 


P. S. L ZDĄŻA KU PRAWICY. 

Kłub PSL. powierzył te sprawę prezydjum 
i zarządowi godząc się na pertraktacje z nie- 
którymi odłamami prawicy. Według naszych in- 
formacji chodzi tu o Chadecję. z którą nawią- 
zano już kontakt od pewnego czasu za pośredni- 
ctwem. niektórych członków PSL. Są to ci sami 
członkowie klubu, którzy dążyli do utworzenia 
centroprawu z Ch. D., PSL. i NPR. Koncepcja 
ta znajduje poparcie u NPR. 

Co się tyczy Chadecji to włonie tego kluhu 
myśl podobna znajduje wielu zwolenników i na- 


t wet częściowo współinicjatorów. 


Projekt Wyzwolenia. 

Inne stanowisko zajęło Wyzwolenie. które 
uchwaliło zaproponować klubom PPS. PSL. i 
NPR. utworzenie bloku parlamentarnego, który 


Potem —- światła i głosy i zapach jodofor 
mu. To musi być szpital dla przychodnich, my- 
ślała, lo — stół operacyjny, a to — dokiorzy. 
Badali Joe go. Jeden z nich, ciemnooki, czarno- 
brody, wyglądający z cudzoziemska jegomość, 
wyprostował się; odwracając oblicze od stołu. 
-— Nigdy nie widziałem nic podobnego, — 
rzekł do drugiego pana. — Cały tył ozaszki. 


Usta Genevievy były gorące i suche, a w 
gardle był bói nie do zniesienia. "Ale czemuż 
nie krzyczała” Powinna była krzyczeć; czuła 
wyrażnie tę konieczność. Była tam Lottie (we 
śnie nastąpiła zmiana) po drugiej stronie małej 
wąskiej skrzyni i płakała. Ktoś mówił jakieś 
słowa o wiecznem odpoczywaniu. Nie był to 
doktor, wyglądający z cudzoziemska, lecz ktoś 
inny. Wszystko zresztą jedno, Która to była 
godzina? Jak gdyby w odpowiedzi, Genevieve 
ujrzała blade światło ranka na szybach. 

— Dzisiaj miał być mój ślub, — powie- 
działa w stronę Lottie. 

A z tamtej strony skrzyni jego siostra ję- 
knęła: „Nie mów, nie mów!“ — i zasłaniając 
twarz, zaczęła znowu łkać. 

To więc był koniec wszystkiego — dywa- 
nów, mebli i małego domku; spotkań i space- 
rów, drżących nocy w blasku gwiazd, rozkoszy 
uścisków, koniec jej miłości i jego oddania. 

Dziw brał Genevievę nad okrutnemi zda- 
rzeniami tej gry, której nie pojmowała — dziw 
nad mocą, co pęta dusze mężczyzn, nad jej 
urągliwością i złą wiarą, nad jej grozą i hazar 
dem i nad dzikimi porywadmi krwi, dla których 
cierpi kobieta, że nie jest wszystkiem i najdroż- 
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Zarysy nowego gabinetu. 


e bloku rządowego z PPS., „Wyzwolenia“, 
PSL. i NPR. 


byłby podstawą dla przyszłego rządu. W myśl tej 
uchwały prezydjum Wyzwolenia zaprosiło przeć - 
stawicieli wspomnianych klubów na posiedzenio 
które 'odbyło się wczoraj wieczorem przy udzia- 
le posła Witosa z PSL., Thugutta z Wyzwołenia, 
Wachowiaka z NPR. i Barlickiego z PPS. Po- 
sel Thugutt zakomunikował propozycję swego 
klubu. 

Nad propozycją tą wywiązała się dyskusja 
która nie doprowadziła do konkretnych wyn- 
ków. albowiem przedstawiciele tych klubów mu. 
szą się odnieść do swoich mocodawców i.do- 
piero potem zakomunikują odpowiedź kl. Wyz- 
wolenie. 

W sprawie propozycji Wyzwolenia odbędą 
się narady klubów PSL., PPS. i NPR 


Prawica dzieli się.. 

Również w sprawie udziału w rządzie i stwo- 
rzenia większości obradowały kluby prawicw. 
Jak słychać w kuluarach w łonie ALN. i N. Ch. 
panuje dotad duża rozbieżność zdań co do możli- 
wości niworzenia nowego rządu i wzięcia w 
nim udziału, i 


zabawką i rcz- 


Że jest jego 
kobiecie — macierzyństwo i żmudny 
starunek, chwile i nastroje: Grze — wysiłek dni 


szem mężczyzny, 
rywką, 


i nocy, danina głowy i ramienia, najcierpliw- 
szy inczół i najszaleńsze bojowanie, pelnia siłw 
i dążeń; Grze — serca najgłębsza tęsknota, 

Silverstein pomagał jej dźwignąó się ua 
nogi. Wstała powolnie, cąła jeszcze pod władzą 
snu. Jego dłoń ujęła jej ramię i skierowała i! 
ku drzwiom. 

— O, czemuż go nie pocarujesz? -— krzy- 
knęła Lollie o oezach posępnych i namiętnych. 

Genevieve nachyłiła się posłusznie nad ci- 
chym prochem i przycisnęła wargi do ciepłych 
jeszcze ust. Drzwi otwarły się i Genevieve prze- 
szłą do drugiego pokoju. Tam stała pani Sii- 
verstein ze złemi oczami, które łysnęły groźnie 
na widok chłopięcego ubrania dziewczyny. 

Silverstein spojrzał błagalnie na małżonkę, 
lecz ta wybuchnęła gniewem: 

— No, co ja tobie powiadałam ? Co ja to- 
bie mówiłam? Ty potrzebowałaś mieć lami- 
gnata na męża? A teraz twoje nazwisko będzie 
potrzebowało stoić w gazetach! Na bokserskie 
zapasy, w męskie ubranie! Ty ladaco! Ty po- 
dła dziwka! Ty... 

Ale potok łez napłynąż jej do oczu i głosu 
i, roztworzywszy tłuste ramiona, nieporadna, 
śmieszna i święta macierzyńskiem uczuciem, 
podreptała naprzeciw cichej dziewczyny i jęła 
tulić ją do piersi. Dysząc giośno, bcłkotała nie- 
wyraźnie słowa miłości, kołysała się miarowo 
w tył i w przód i gładziła pulchną dłonią ple- 
cy Genevievy. 
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Jedni obstają przy haśle rzuconem po obio- 
rze Narutowicza, aby w żadnym rządzie powo- 
łanym przez prez. Narutowicza nie brać udziału. 

Drudzy wykazują nonsens takiego stano- 
wiska. 


6—— 


Sprawy polskie. 
ÓDWOŁANIE P. ŁADOSIA Z LOŻANNY. 

Warszawa. (Tel.wł.) (G). Dowiadujemy się 
że poseł polski przy Kwirynale p. August Za- 
leski otrzymał polecenie udania się do Lozanny 
celem obserwowania przebiegu konferencji 
wschodniej. zaś p. Ładoś naczelnik wydziału 
środkowo-europejskiego, który zajmował dotych- 
czas w. Lozannie to stanowisko wraca do War- 
szawy. 


RADA LIGI NARODÓW — DNIA 8. i. 1923. 

Warszawa. (Tel. wł.) (G). Przed kilku dnia- 
mi bawił w Genewie delegat polski do Ligi Na- 
rodów p. Aszkenaze przygotowując materjał do 
obrad Rady Ligi Narodów, która się rozpocznie 
R. stycznia 1923. 

Ze spraw bliżej interesujących Polskę, będą 
poruszone: sprawa Gdańska oraz sprawa stosun- 
ków polsko-niemieckich na tle zawartych juź 
umów. 


Próbka faszyzmu we Lwowie. 


(m) Endecki odłam młodzieży akademickiej 
i trochę starszych nczniaków usiłowali sięgnąć 
wczoraj po wzorek  faszystycznego zamachu 
z Warszawy i zareprodukować dzieło zwarjo- 
wanych polityków na ulicaca Lwowa. 

Zebrało się ich około 130 w gromadę lẹ- 
kliwą, wyczuwającą — nerwem nieutraconego 
jeszcze pojmowania praworządności — każdy 
krok i silniejszy wykrzyk, i poczęli demonstro: 
wać. Była wtedy godzina 6. wieczorem, miejsce: 
plac Marjacki — ul. Legjonów. Na ustach błą- 
kały się jakieś niezwiązaue z sobą określenia, 
Niech żyje ten! Precz z tamtym. 

Pierwotny nastrój nacechowany zawiścią 
ku obecnemu rządowi przemienił się w końcu 
w Antysemityzm. 

Okrzyki, wyzwiska stały się groźniejsze. 
Wieść o „zamiarze pogromu* wpłynęła natych- 
miast w arterje ciała kupieckiego o nazwiskach 
nie polskich. Z hałasem poczęto zamykać skle- 
py, trzaskać roletami w ul. Legjonów, Re tana, 
Jagiellońskiej. Stali wydeptywacze tych chodui- 
ków pospieszyli na „Krakowskie“, 

W tem i nareszcie zjawiła się policja i roz- 
kazała demonstrantom „rozejść się“. W niedługi 
czas zapanował w mieście spokój. Policja wzmo- 
cniła czujność, podwó,ne posterunki i patrole 
„konne krążą po giównych ulicach, 


WEZWANIE DO SPOKOJU. 
Odezwa. 

pnia 11. hm. zaszły w Warszawie pożało- 
wania godne wypadki zaburzenia spokoju pu- 
blicznego. 

Wobec tego zwracam się do ogółu patrjo- 
tycznej ludności miasta Lwowa i lwowskiego 
Województwa, która dała tyle dawodów praw- 
dziwej miłości Ojczyzny i patrjotycznego po- 
święcenia dla Sprawy Narodu i Państwa, aby 
w interesie publicznym złożyła ponowny dowód 
patrjotyzmu i zrozumienia powagi chwili, za- 
chowując bezwzględny spokój jakoteż nie dała 
się porwać do wystąpień, któreby mogły spowo- 
dować poważne szkody dla Państwa. Przestrze- 
gając przeto ludność przed tego rodzaju wystą- 
pleniami zaznaczam, że wszelkie manifestacje, 
demonstracje, pochody publiczne i t. p. są bez 
zezwolenia właściwych władz bezwzględnie za- 
kazane. Organizatorowie .i uczestnicy nie sto- 
sujący się do tego będą pociągnięci do odpowie- 
lzialności w myśl obowiązujących przepisów za 
zgromadzenia i pochody rozwiązywane. 

Wojewoda: Grabowski w. r. 


Zerwanie konferencji londyńskiej 


Poincare zapowiada nową największą konferencję w Paryżu z udziałem 
Polski i Ameryki. 


=- 
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Niemiecki plan reparacyjny odrzucony. | konferencja państw sprzymierzonych, na którą 


Londyn. (Pat.) Bonar Law zawiadomił wczo- 
raj wieczorem sekretarza stanu Bergmana 
w imieniu sojuszników, że propozy:je kanclerza 
Cuno zostały przez konferencję londyńską od- 
rzucone. 


BONAR LAW ZERWAR KONFERENCJĘ. 

Wiedeń. (PAT.) N. Fr. Presse donosi z Pa- 
ryża: Francuskie koła urzędowe oświadczają, 
że odroczenie narad nastąpiło głównie na ży- 
czenie Bonar Lawa, który przed decyzją pragnie 
się porozumieć z Curzonem. 


Przyjaźń angielsko - francuska 

niezachwiana. 

Paryż. (Pat.) Prasa francuska podkreśla je- 
dnomyślność, z jaką odrzucono w Londynie 
nowe propozycje niemieckie. Prasa stwierdza, 
że jedynie kwestja nałożenia sekwestru na ko- 
palnie i lasy w Zagłębiu Ruhry stanowiła prze- 
szkodę na drodze do całkowitego porozumienia. 
W każdym bądź razie Francja i Anglja pozo- 
stają nadal złączone węzłem przyjaźni. 


KONFERENCJA NAD KONFERENCIE. 

Paryż. (PAT.) Matin donosi: Konferencja 
czterech rządów, która zbierze się 2. stycznia 
1923 w Paryżu, potrwa tylko 2—3 dni. Bezpo- 
średnio po niej ma się odbyć wielka plenarna 


PRZERWANIE OBRAD. 

Wiedeń, (PAT.) N. Fr. Presse donosi: że 
konferencja w Lozannie przerwaną być ma na 
8—10 dni, aby Curzon mógł wyjechać do Lion- 
dynu. 
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REWIZJA PRAWA WOJENNEGO. 


Wczoraj została otwarta w Hadze między- 
narodowa konferencja prawników dla rewizji 
prawa wojennego. 


Kongres komunistyczny 
u św. Jura przed sądem. 


SIEDMNAŚTY DZIEŃ ROZPRAWY. 

(a) Wcezorajszą rozprawę zajęły głównie wy- 
wody obrońców z okazji wniosków prokuratora 
i pojawienie się świadka Iwachowa, komisarza 
policji, który wykrył członków organizacji bol- 
szewickiej, aresztował ich na konferencji w gma- 
chu świętojurskim i prowadził następnie śledz- 
two wstępne. 

Prok. Giirtler przedłożył szereg powo- 
dów zbrodniczej działalności komunistycznej, do- 
magając się, aby trybunał dopuścił odczytanie 
tego materjału. Sprzeciwiła się temu obrona, 
lecz trybunał przychylił się do wniosku prokura- 
tora. 

Przystąpiono do przesłuchania swiadka [wa 
chowa. Stwierdza świadek, że miał już dawniej 
wiadomości o istnieniu i działalności tajnej or- 
ganizacji komunistycznej, lecz dopiero w lutym 
1921 r. udało mu się zebrać informacje, które 
wytknęły drogę do prowadzenia śledztwa i do 
zlikwidowania organizacji komunistycznej. Po- 
stanowił jednak wyczekać sposobności aż wpa- 
dną w ręce policji członkowie Centralnego komi- 
tetu partjj komunistycznej Galicji Wschodniej. 
Wiedział, że oskarżeni Kriłyk Senyk i Jung by- 
li członkami Centralnego Komitetu, nie miał pew- 
ności, czy osk. Giżowska jest również członkiem 
Centralnego Komitetu, miał jednak pewne wia- 
domości, że wybitną tu rolę odgrywała. Świadek 
nie podaje źródła tych informacji. zasłaniając 
się tajemnicą urzędową. 

~ W tem miejscu żąda głosu obr. dr. Landau 
i powołując się na odnośne paragrafy procedury 


będą zaproszone Polska, Rumunja, Japonja i Cze- 
choslowacja. Zdaje się, że będą również repre- 
zentowane na niej Stany Zjednoczone. Konfe- 
rencja zajmie się ogólnym programem uregulo- 
wania całej kwestji reparacyjnej oraz długów 
międzykoalicyjnych. Zastąpi ona konferencję 
brukselską, ale zbierze się tylko wtedy, jeżeli 
narady szefów rządów doprowadzą de porozu- 
mienia. Po konferencji plenarnej delegaci kon- 
ferencji udadzą się prawdopodobnie do Brukse- 
li celem podpisania defitywnego układu. 


Wielki kapitał szuka porozumienia 
z Francją. ' 

Berlin. (PAT.) WBK. D. Allg. Ztg. zamie= 
szcza artykuł treści następującej: Wystosowany 
do Londynu projekt Kanclerza Rzeszy co do 
ktorego nie przesłuchano przedtem przedstawi- 
cieli przemysłu nie jest celowym, ponieważ nie 
przynosi ostatecznego rozwiązania. W kołach. 
gospodarczych i przemysłowych próbowanoby 
jednak na wypadek przyjęcia tego projektu zna- 
„ezienia środków i dróg w celu wypracowania 
podstaw do przyszłych rokowań. 

Oświadczenie D. Allg. Ztg. co do stanowi- 
ska przemysłu spotkało się z najostrzejszą kry- 
tyką pism demokratycznych oraz „Vorwórtsu*, 
„Vorwarts* mówi wprost o wypowiedzeniu woj- 
ny rządowi przez przemysł niemiecki. 


karnej o przesłuchiwaniu Świadków, dowodzi, 
że świadek musi podawać źródło swoich twier- 
dzeń i opinji, -aby zeznania jego mogły być 
skontrolowane. Obrońca domaga się, aby spra- 
wę tajemnicy urzędowej postawić jasno. Zwraca 
się więc do trybunału: z wnioskiem, aby trybunał 
udał się do władzy przełożonej komisarza Iwa 
chowa o zwolnienie go z tajemnicy urzędowej, 
w przeciwnym razie aby zaniechał zupełnego 
przesłuchania tego świadka. 

Prok. dr. Giirtler w odpowiedzi na wywo- 
dy obrońcy zaznacza, że w kazdem państwie, na- 
wet w proletarjackiem istnieją organa, które do- 
chodzą zbrodni konspiracyjnych nie inną drogą 
jak tylko konfidencjonalną. Oskarżenie jednak 
nie opiera się na tem, lecz na faktach stwierdzo» 
nych w dochodzeniach, a potwierdzonych na roz- 
prawie.. Po przesłuchaniu dziewięciu pierwszych 
oskarżonych potwierdza się oskarżenie tem, co 
oni zeznali o sobie i swojej działalności. To, 
co zostało stwierdzone faktami, nie potrzebuje 
wyjaśnienia źródła konfidencjonalnego. Wykry- 
wanie konfidentów mogłoby przynieść szkodę 
dalszemu tropieniu wrogich Państwu organizacji 
komunistycznych, a że takie dalej istnieją, świad- 
czy list osk. Grosserowej, że już po konferencji 
świętojurskiejj odbyła się druga konferencja 
przy udziale osób podobnych do zasiadających o- 
becnie na ławie oskarżonych. 


Przemówienie powyższe wywołało obszerne 
wywody na temat interpretacji wspomnianych 
wyżej i nowo naprowadzonych paragrafów pro- 
cedury karnej, którym dr. Landau i dr. Grek 
przypisywali zasadnicze znaczenie. Dr. Han- 
kiewicz zaś dodał, że w procesie przeciw Dro- 
bnerowi w Krakowie władze policyjne zwolniły, 
zeznających w procesie komisarzy. pilicji od 
zasłaniania się tajemnicą urzędową. 

Na powyższe wywody reagował prok. dr. 
Girtler, a ponieważ przemówieniem jednego' 
z obrońców uczuł się dotknięty jako urzędnik, 
domagał się od trybunału, aby go wziął w obro- 
nę. Zabierał jeszcze głos adwokat warszawski 
Durasz, polemizując z prokuratbrem, poczem 
trybunał udał się na naradę, która trwała prze- 
szło godzinę. Odmówił trybunał wnioskowi, aby, 
zaniechać zupełnego przesłuchania świadka Iwa- 
chowa, a ponieważ interwencja u władz o zwol- 
nienie go z tajemnicy urzędowej nie odniosłą 
skutku, będzie świadek słuchany na okoliczno- 
ści, co do których nie potrzebuje zasłaniać się 


tajemnica urzędową. Wreszcie wytknął trybunał | wiana i rafinowany dźwięk orkiestrowy, wszyst- j 


obr. dr. 
Wuratorze. 

Przystąpiono tedy do dalszego przesłuchi- 
wania św. Iwachowa. Zeznawał on tak ci- 
chym głosem, że tylko oderwane zdania można 
było dosłyszeć w ławach dziennikarskich. 0- 
brońcy i sędziowie przysięgi domagali się 
głośniejszego wyjaśniania faktów, , towarzyszą- 
cych śledztwu i wykryciu organizacji komuni- 
stycznej. Twierdzi świadek, że informacje jego 
ti wywiady były poparte w przeważnej części do- 
wodami rzeczowymi. Świadek powołuje się w tym 
względzie na załącznik, znajdujący się w aktach 
rozprawy. jednak na pytanie przewodniczące- 
go opodanie źródła tego załącznika. oświadcza, że 
nie może tego powiedzieć. Powoduje to porusze- 
nie na ławie obrońców. Nie zrażony świadek 
tom dalej opowiada tajemnice organizacji ko- 
munistycznej, które były mu bardzo dobrze wia- 
dome. Wiedział o rozłamie w partji i o wyrów- 
naniu nieporozumień, twierdzi, że z chwilą gdy 
vsk. dr. Grosserowa i Cichowski pojawili się tu. 
zaczęła się masowa organizacja na terenie 
Wsehodniej Małopolski. Centralny Komitet wy- 
dawał organ swój „Nasza prawda“, broszury i 
odezwy oskarżona otrzymywała bibułą kom. nie- 
tylko z Wiednia, ale także z za Zbrucza. mia- 
nowicie z Kamieńca Podolskiego. Zapowiedź 
konferencji krajowej komunistów zawarta już 
hyła w załączniku który wyżej już świadek za- 
cytował, tj. po wyrównaniu różnic partyjnych. 
Wiedział świadek w których miejscowościach 
istniały komitety powiatowe partji komunistycz- 
nej, mianowicie w Stanisławowie, Samborze, 
Tarnopolu, Kołomyji itd. Miał wreszcie infor- 
macje o zwołaniu konferencji w gmachu święto- 
jurskim. Świadek opisuje w jaki sposób obsu 
dził policją całą katedrę świętojurską i budynek 
świętojurski, w którym odbywała się konferencja 
i w jaki sposób wszedł do sali konferencyjnej na 
czele policji. Po otwarciu drzwi zawołano: re- 
ce do góry“, ma jednak świadek wrażenie, że 
już w chwili gdy policja wkraczała. niektórzy 
uczestnicy podnieśli ręce do góry. Gdy policja 
weszla na salę osk. dr. Grosserowa miała referat. 
Osk Królikowski (posśł komunistyczny wybrany 
nbecnie w Warszawie]. na widok policji wysko- 
czył na okno i uciekał, lecz policja stojąc pod 
oknem. schwytała go już poza oknem w swoje 
objęcia. Opowiadał wreszcie świadek co i komu 
odebrano w czasie rewizji w sali konferencvjnej, 
mianowicie referaty, zapiski, notatki i rachun- 
ki. które świadczą dowodnie o kierunkach pra- 
cy i zamiarach urzeslników konferencji, wzglę- 
dnie partji komunistycznej Na sali aresztowała 
policja 26 osób objętych oskarżeniem i niejakie- 
go Leona Spiegla. (Osoba tego ostatniego daje 
obronie pole do domysłów w dziedzinie prowo- 
kalorsiwa przyp. spraw.). 

O godz. wpółdo3popoł. przerwano dalsze 
przesłachiwańia św. Iwachowa do środv rana. 


Landauowi formę wyrażania się v pro- 


Z operefki. 


SŁOMIANA WDÓWKA 


operetka w 3 akiach Leona Blecha; tekst Au- 
gusta Neidhardta. 


Leon Blech, znakomity dyrygent berliński 
napisał dwie komiczne jednoaktówki operowe 
„To jestem ja“ i „Zapieczętowano”. W pierwszej 
uperze posługiwał się stylem „Meistersingerów', 
w drugiej stylem Verdivwskiego  „Falstofla”. 

W obu tych utworach środki przygniataly 
iekst, kontrapunktyczne sztuczki, skomplikowa- 
na harmonizacja 1 deklamacyjne zwroty prze- 
ważały, nie wpływając wcale na zwiększenie 
dramatycznego lub muzycznego wrażeniu. Jest 
on wyznawcą techniki orkiestralnej  Humper- 
dincka i stąd pochodzi ożywienie środkowych 
i niższych głosów, choć często kompozytor sla- 
ie sie niewolnikiem takiej techniki w prowadze- 
niu głosów. Slabe powodzenie w operze przerzu- 
ciło go do operetkk. | iu pokazało się, iż, po u- 
sunięciu uczoności w harmonizacji i polifoni- 
cznem prowadzeniu głosów, myśli Blecha mało 
posiadają zmysłowego uroku lub oryginalności. 
Faktura zręczna, rytmityka urozmaicona, oży- 


ży KURIER LWOWSKI z czwartku dnia 14. grudnia 1922. 


ko to razem nic przykrywa plytkiego sentymen- 
lalizmu. Słowem: muzyka operetkowa Blecha za- 
wiodła. 

Dobre libretto oznacza połowę sukcesu o- 
peretki; gdy. zaś i na tym punkcie wczorajsza 
premieru zawiodła. musimy. tylko żałować pracy, 
artystycznej wczorajszego zespołu, która w ten 
sposób pójdzie na marne. Wprawdzie kapelmistrz 
p. Wojnarowicz za lada oklaskiem powtarzał 
tańce lub kuplety. chcąc w taki sposób ratować 
sytuację, lecz nie da się ukryć, iż w miejsce 
spodziewanego sukcesu nastąpiła klapa. Pp. 
Brzeska, Rapacka oraz Sowiński, Świeży, Szmidt 
i Tatrzański mimowidocznych usiłowań nie zdo- 
fali zabić nudów. które na widowni zapanowały 
już po pierwszym akcie. 

Prawdę mówiąc. radzimy jak najrychlej wy- 
stawić inną nowość. Z widewni wielu poszło już 
po drugim akcie. Szcześliwi, bo sprawozdawca 
musiał do końca pozostać z obowiązku. 


Grd. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Dziś rzym, kat, Łucji i Ottylii; gr. 
Jutro rz. kat. Nikarego: gr. kat, Nauma. 
ca 7:15, zachód 5:28. 


TEATR WIELKI. 
Średn „Toska“ ostatni występ |. 
Czwartek „Uoppelia*, 
Piątck „Dzieci ziemi”. 
Sobota „Bracia Lerche". 
Sohota "Coppelia". 


TEATR MAŁY. 
Środa „Sublokatorka*, 
Czwartek „Gobelin“. 
Piątek sobota „Subłokatorka*. 


TEATR NOWOŚCI. ' 

Środa „Słomiana wdówka“, 

(-<wartek „Japonka“. 

Piątek „Słomiana wdówka", 

Sobota .Japouka*. 

Teatr art.-lit. „UL“, Ossolinskich 10. 

Od 9. do 19. grudnia: „Sprytna Zuzia”, operetka — 
Dział koncertowy z udziałem pp. Orlan, | ioskowakiej. Bor- 
kowskiej i Chrzanowskiego. „Ierod-Babu', tarsa. Początek 
o 8 wiecz. — W poniedziałki 1 piątki dlu pp. urzędników 
50 pre, zniżka. Sala ogrzana, 

Z muzyki. Trzeci poranek z oyslu foriepianowego 
prof. Łąbuńskiego odhędzie się w sili Kasyna i Koła 
lit. nil, w niedzielę dnia 17. bm. o godz. 12-taj. W pro- 
gramie „Chopin“, Bilety w składzie nut 5. Połonieckiego. 
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REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI“ Szkoły dra- 

matycznej ul, Chorqzczyzny 7. Niedziela 17. grudnia „Prze- 

chodzień* sztnka w 3 aktach Bogdana Katerwy (po raz 
6-ty). Początek o godzinie 8-mej wieczorem. 


We Lwowie. 


— (fa) Polski Związek zdrojowisk. uzdro- 
wisk i kąpieli morskich na walnem zgromadze- 


kal Andreja ap. 
— Wschód słoń- 


Dygas i. 


niu swych członków. po przyjęcia sprawozda- 
nia do wiadomości wybrał nowy wydział w 


składzie następującym: prezes hr. Potocki, wi- 
ceprezes dr. Józef Zakrzewski. Ir. Ludwik Dy- 
dyński z Warszawy i Karol Kruzenstern, sekre- 
tarz Włodzimierz Stupnieki. zastępca dr. Franc. 
Kmietowicz junior. skarbnik dyr. Aug. Teodo- 
rowicz zastępca dr. Stan. Lewicki, członkowie: 
prof. dr. Witold Nowicki. prof. inż. Otto Nadol- 
ski, dyr. Włodzimierz Varhely, dyr. Alfred Stroy- 
nowski. dr. Art. Sasatowski, dr. Józef Weslreich, 
dr. Tadeusz Praschii, zastępcy: dr. Józef Aleksie- 
wicez. dr. Włodz. Koskowski, dr. Aleks. Zakrze- 
wski. radca Gabryel Kowalski i dr. Adam Kaden. 
Do komisji rewizyjnej zostali wybrani: dr. Wa- 
cław Wnuczek Łobaczewski. Adam hr. Stadni- 
cki i dr. Tadeusz Gabryszewski. Związek ma 
obecnie siedzibę przy ul. Jagiellońskiej 1. 2 

— Częściowo wstrzymanie ruchu kolejowe- 
go. Dyrekcja kolei komnnikuje: Z powodn zasp 
śnieżnych został wstrzymany z dniem 10. gru- 
dnia aż do odwołania ogólny ruch na linji 
Tarnopól-Zbaraż i Zbaraż-Łanowce, zaś na linji 
Drohobycz-Truska wiec przypuszczalnie na3 dni. 

W okręgu dyrekcji stanisławowskiej wstrzy- 
many został z powodu zasp:śnieżnych z dniem 
10. grudnia aż do odwołaniu ególny ruch na 
odcinku Teresin-Iwanie puste linji Wygnanka 
Iwanie puste oraz na odcinku Kołomyja-Jasio- 
nów polny linji Delatyn-Stefanesti. 
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— Jubiicuszowe przedstawienie „Subloka: 


torki“. Dziś oubędzie się w Teatrze Małym 25 
przedstawienie krotochwili Siedieckiego. Po 
dwóch tygodniach * obłożnej choroby wraca 


znów na scenę p. Orzechowski, który gra rolę 
porucznika. Sublokaterką będzie p. Romanó- 
wna, jej pierwszym narzeczonym dyr. Czarnowski. 


— Występ Dygasa. Dzisiaj odbędzie się osta- 
tni pożegnalny występ Dyzasa w „Tosce*. 

— Zmiana repertuaru ve czwartek w Te- 
atrze Małym zamiast zapowiedzianej „Subleka- 
torki“ pójdzie farsa „Gobeliu” z p. fiasińskim 
w tytułowej roli. -„Gobelin* zejdzie już następ- 
nie z afisza. 


—- Ostateczny termin do wykupienia świa- 
dectw przemysłowych dla przedsiębiorstw handlo- 
wych, przemysłowych i osobistych zajęć prre- 
mysłowych na rok 1928, upływa z dniem 31. 
b. m. 1922, Celem uniknięcia nattoku w kasach 
skarbowych w ostatnich dniath grudnia, Izba 
skarbowa wzywa zainteresowanych do bezzwło- 
cznego wykupienia wspomnianych świadectw 
przemysłowych przyczem się z naciskiem po- 
dnosi, że przedłużenie wyznaczonego wyżej ter- 
minu nie nastąpi. Zwraca się nadto uwagę płat- 
ników miasta Lwowa, by świadectwa przemy- 
słowe wykupywali w Kasie miejskiej (Ratusz). 

— (B) Trujące tytonie. Cułv szereg lekarzy! 
stwierdziło, że zawroty głowy, osłabienia ser- 
cowe, podgorączkowe stany, niedyspozycje żo- 
łądkowe itp. przypadłości przypisać należy pew- 
uym gatunkom tytoniu. e liche i nie- 
bezpieczne są wyroby z Królestwa, których ja- 
kosé staje się coraz gorsza. Mimo horendaine i 
demoralizujące ceny, centrala monopolowa przyj- 
muje wszystko i sprzedaje bezkrytycznie pod 
własną firm. Palaca publiczność ma zdaje się 
prawo domagać się, by za 5.000 mk. mogła ku- 
pić 10 dkg. tytoniu możliwego do palenia, a nie 
jakieś grubo krajane cuchnące śmiecie, które 
zamiast przyjemności wywołuje trujące objawy 


w organizmie. Może centrala monopolowa zbada 


tę sprawę. 

-— (aj Dwa wyroki smierci. Wczoraj w po- 
łudnie zakończyła się rozprawa o zbrodnię mor- 
derstwa. dokonaną we wsi Pasieki na osobie 
rolnika Krawczuka, o czem wczoraj donosiliśmy. 
sędziowie przysięgli potwierdzili pytania co da 
winy Katarzyny Krawczukowej, żony zamordo- 
wanego, oraz jej kochanka Wasyla Krawczuka, 
imiennika śp. męża. Trybunał skazał oboje za 
zbrodnię morderstwa na karę śmierci. z tem, 
że najpierw ma być stracony Wasyl: a po nim 
Katarzyna. Matka Katarzyny Krawczukowej. Ta- 
cjana (roweńkowa. która miała namową przyczy- 
nić się do zbrodni-i obiecać Wasyłowi za mor- 
derstwo prezent w postaci loszaka, została wię- 
kszością plosów przysięgłych uwolniona. Obroń- 
Gy zgłoś ili zażalenie nieważności co do wyro- 
ku śmierci. * 

-— Alarmująca notatka @,„Nuzie“ pojawiła 
się przed kilku dniami w jednym z pism tutej- 
szych, kióre zamieśeiło z Drohobycza następują- 
cą korespondencję: Onegdaj aresztowany został 
dyrektor (ilji N. U. Z. Y, w Drohobyczu nazwi- 
skiem  Fronczek. Fronczek zdefraudował na 
szkodę N. U. Z. Y. 17 miljonów marek polskich, 
Defraudacji tych dopuszczał się od dłuższego 
czasu — zauważono je dopiero obecnie. 

W sprawie tej udaliśmy się z prośbą © na- 
desłanie nam bliższych szczegółów do korespon- 
denta naszego w Drohobyczu. Nadesłał on nam 
o kradzieży w „Nuzie* następujące dane. W no- 
cy z 28 na 24 listopada br. dokonano kradzie- 
ży z włamaniem w oddziele „Nuzy* w Droho- 
byczu w ten sposób, że wyłamano żelazne drzwi, 
prowadzące do sklepu od korytarza poczem 
sprawca zabrał dwie jesienne kurtki, sztukę bia. 
łego płótna t. zw. dymy, mającą około 30 me- 
trów, sztukę pąsowej materji na wsypy do po- 
duszek i małe kilkometrowy odcinek popielatej 
materji na ubrania,w cenie po 12.000 Mk. za 
1 metr, pozatem zabrał sprawca z podręcznego 
stolika drobnymi banknolami około 20.000 Mk, 
które kasjerka przechowywała dla wydawania 
kupującym reszty. Skradzione przedmioty mu- 
siał sprawea unieść we worku z kawy, gdź ka- 
Wę znaleziono wysypaną z worka na podłogę 
sklepu a worek zabrano. Łączna szkoda wyno- 
si około kilkaset tysięcy marek. 


p.Py OEN 


Kasa ozniotrwała zasjdująca si: w sklepie, 
w której owej nocy złożony był utarg dnia. 
poprzedniego w sumie około 2,500.000 Mk była 
nienaruszoną i tak samo nie stwierdzono bra- 
ku jakichkolwiek innych towarów, a zauważyć 
należy, że samego płótna białego i towarów 
tekstylnych było wówczas za około 20,000.000 
Mk., pozatem zaś były tam duże ilości warto- 
ściowych towarów spożywczych jak kawy, her- 
baty, czekolady „kakao, cukru, mąki, tłuszczów itp. | 
Na „Concie żyrowym* P. K. K. P. w Dro:i 
hobyczu miał w tym dniu Oddział drokobycki 
„ uzy“ z poprzednich utargów przeszło 18,U00.000 
Mk. przeznaczonych na zakapy towarów. 
Policja państwowa przyaresztowała zaraz 
następnego unia kierownika Oddziału „Nuzy* 
/Ww Drohobyczu Słelaua Frączka, podejrzywając 
go o popełnienie tej kradzieży. Prokurałorja 
państwa w Samborze zarządziła jednak bezzwło-; 
czne wypuszczenie go na wolną stopę. l 
Dyrekcja „NUZŻY* zarządziła natychmiast 
po dowiedzeniu się o kradzieży tj. w dniu 25. 
listopada ścisłe szkontrum zapasów i kasy, er- 
łego Oddziału i dokładne zbadanie księgowości 
i analazła wszystko we wzorowym porządku i 
na tej podstawie oznajm ła wiadzom, że niema 
przyczyny podejrzywania p. Frączka o popełnie- 
nie tego czynu i to tem mniej, że jest on wy- 
próbowanym pracownikiem klóry dotychczaso-. 
wą służbą zjednał sobie zuufanie przelożonych 
| który, gdyby chciał popełnić nadużycie, mógł 
był wyrządzić szkodę idącą w dziesiątki miljo- 
dów, albowiem Oddział drohobycki miał stale: 
bardzo znaczne gotówkowe i towarowe obroty, | 
którymi zarządzał ten kierownik oddziału, a w; 
Czasie samej kradzieży, miał gotówki przeszło | 
16,000.000 Mk. które pozostały nietknięte 


tych przekraczać nie wolno. Korporacya rzeżni- 
kówi i masarzy ustanowita ceny swych wyrobów, 
które też zatwierdził magistrat. 

Obecnie 1 kg. mięsa wołowego pierwszej ja- 
kości kosztuje 1.200 mk., drugiej jakości, przednie 
1.000, mięzo koszerne 1.500, cielęcina przednia, 
1.100, tylna 1200, baranina 900, wieprzowina 
1.600, stonina 4.000, sadio 4.500, smalec btały 
5.500 mk. Za mięso bez dokiadki dolicza się 
2) proc. cen powyższych. 


4.000 mk., kiztbosa krajana, 3.000, wędzonka go- 
towena 3.400, surowa 3.000, salceson 2.000, salami 
2.600, kicżbes:i 3.200 mk, Przekraczający powyż- 
Sze ceny, będą karani w myśl ustawy o lichwie 
towarowej. 

t) Awanturniczy poborowy. Podezas 
przeglądu, wywołal wczoraj przed komisją po- 
orową kolosalną awanturę Józef Jaremko. ru- 
sin, rolnik z Dawidowa. Za kurę oddany został 
uwa trzy dni do aresztów polic. 

—- (ly W kawiarni Sans-Souci, aresztował 
wczoraj nad rapem wywiad. Sieczyński wesoło 


wa Jednanogi lisiewiczą, który dnia poprzednie- 
go przedstawiając się jako reporter „Gazety Co- 
iziennej'. zgłosił się w jakiemś interesie do 
Dory 5chóhm i korzystając z fej nieuwagi. skradł 
złoty zegarek damski i pierścionek rzeczy bę- 
lace jej wlurnościa. Zgarek zdołał on już w cią- 
gu dnia sprzedac a pieniądze puścił bawiąc się 
«= nocy. Wesołego „reporiera' który badany na 
ńolicji przyznał się do szeregu innych kradzieży, 
zamknicto w aresziach pole. 

- (0 Baczność przęd „kwesłarką*. Od ja- 
kiegoś czasu chodzi po domach po kweście ja- 
Kuś „pani“ zbierając dobroczynne datki rzeko- 
Ino na biednych uchodźców z Rosji. Wczoraj 
brzyszła ona do mieszkania Malwiny Bloch. żony 
qyr. hanku. a gdy la oddaliła sie po pieniądze 
„litościwa kwestarka'* ściągnęła ze stołu złoty 
*egarek damsk: no rękę wart. 200 tysięcy mk. 
Kradzie żzauważono dopiero po jej odejściu. 


Z całej Polski, 


— Polski wynalazek. P. W. 5. Kopczewski 
Zbudował turbinę swojego wynalazku, turbinę, 
która może oudać ogromne usługi w zastoso- 
waniu do samochodów i samolotów. Tarhina 
la była demonstrowana w paryskieim muzeum 
(les Arts et Meiicrs w 1915 r. Wojna przeszko- 
dziła p. Kopczewskiemu w rozpowszechnieniu 


CENY MIĘSA, TŁUSZCZU I WĘDLIN, któ- ` 


KURJER LWOWSKI z czwartku unia 14. grudnia 1922. 


jego wynalazku. Motor, o którym mowa, prze” 
istacza prawie całą spaloną benzynę w jednostki 
siły (nie zaś tylko piąta część, jak to się dzieje 
obecnie), a przytem moter się ani rozpala, ani 
zanieczyszcza. Nasz bardzo młody przemysł au 
tomobiłowy powinienby się zainteresować tur- 
biną, która obiecuje czterokrotnie zmniejszyć 
wydatek opałowy. 


— Zjazd teatrów ludowych. W dniu 19120 
listopada r. b. odbył się zjazd teatrów ludowych 
(wiejskich i robolniczych), który zgromadził 
w sali Towarzystwa hygjenicznego w Warsza- 
iwie przeszło 200 ovb, Przybyli delegaci ze 
iwszystkich okolic Polski, nawet z najdalszych 
"kresów wschodnich, ze Sląska Górnego i z Cie- 
szyńskiego. Niektórzy reprezentowali znaczną 
„ilość kół. n. p. jeden z dełegatów robotniczych 
miał mandat od 50 zespołów Zagłębia Chrza- 
nowskiego i Górnego Sląska, Obrady były bar- 
dzo ożywione; dyskusje trwały 2 dni; w ciągu 
pierwszego dnia omawiano sprawy zasadnicze, 
jak znaczenie teatru ludowego i wybór sztuk, 
oraz wydzielono i przedyskutowano referaty pp. 
Zelwerowicza, Kochanowicza i Budzyńskiego, 
w ciągu drugiego dnia załatwiono sprawy orga- 
nizacyjne, ustalono po żywej wymianie zdań 
obowiązujące normy wspolpracy kół prowincjo- 
nainych z centralg Związku teatrów ludowych 
w Warszawie. Uchwalono szereg wniosków, do- 
tyczących pracy w zespołach teatralnych, dzia- 
łalnoś'i centrali, opodatkowanie kół na rzecz 
Związku teatrów ludowych, oraz ufundowania 
własuej wypożyczaini ubiorów teatralnych. Wie- 
czorem pierwszego dnia odbyła się wieczornica 
towarzyska, a drugiego dnia przedstawienie wiej- 
„skie. Odegrano sztukę Anczyca „Łobzowianie*. 
| Zjazd i oba przedstawienia zakończone były en- 
tuzjastycznymi okrzykami na cześć Związku 
teatrów ludowych. 

Na zjeżizie obecni byli przedstawiciele: de- 
(partamentu sztuki, związku kólek rolniczych, 
związku miodzieży wiejsk ej, pulskiego związku 
nauczyeieistwa, sz«úľ powszechnych. 


l U 


Że świata. 


— Wręczenie nagród Nobla. Nagrodę fizyki 
na r. 1921 „wzytnał prot. Łiasteln, nagrodę ti. 


1 kg. Szynxi krajanej, polędwicy | karczku zyki zu i. 19242 Beur, a.grodę chemii za r. 1921 | 


Anglik Soddy, nagrodę chemji za r. 1922 An- 
glk Aston, nagrowę literaluiy poeta his .ański 
bBonaventt. 


| — Najbogatszy komunista świata. Trybunał 
związkowy wedle uoniesień „New York kleralda'" 
oumówił prośbie p. Bross Lioyda s£gazanego na 
5 lat więzienia za komunistyczną propagandę 
który prosił o wypuszczenie go na miesiąc z 
więzienia by mógł ucegulować sprawy inajątko: 
[we. Majątew jego wynosi L50U.6GU0 dolurow! 
Lloyd jest najbogatszym komunisią świata. Par- 
tja komunistyczna u wiedziawszy się o tym ma- 


się tan w septratce zabawiajacego Włydysła- jątku robi ciężiiue zarzuty Lioydowi, że doiąd | 


aie podzielił się pieniądzmi z innymi członka- 
'mi, żąda z tego powodu wykluczenia go z jartji. 


I — (B) Historja wyrazu „filister'. Filistrem 
nazywamy człowieka niezdoinezżo do szlachet- 
i niejszych porywów, ktory troszczy się tylso v 
‘samego siebie i sam sowie wystarcza, Każdy 
podejrzliwy filolog czuje że wyraz „flister" mu- 
si mieć cus wspólnego z bibujnymu Filistynami, 
ijednakże dzisiejsze znaczenie Liistra jest tak 
| sprzeczne z pojęciem walecznego Filistyna, który 
(przez klika wieków dokuczat żydom palistyn- 
(skim, że pokrewieństwo tych uwóch wyrazów 
„wydaje się nonsensem, A jednak jeden z nie- 
imieckich uczonych wykazał, że vjcem dzisiej- 
szego filistra jest nie kto inny jax tylko Filistyn. 
— Otóż Filistynami nazywali studeuci niemieccy 
jw w. 17-tym żołnierzy miejskich, z którymi 
często mieli do czynienia s<czezólnie podczas 
swoich birbantek. Filistynami nazywuno w 18 w. 
oficjałnie w Norymberdzie inwalidów. pilnują- 
(cych bram mwnasta. lstniejący w latach od 
1576-1810 uniwersytet w Helmstedt miał herb, 
który przedstawiał Samsona w walce z lwem 
filistyńskim, kiedy pewnego razu w Jenie zginął 


student z ręki imeszczanina, wowczas na jego 
pogrzebie wygłoszono mowę zaczynającą się od 


cytatu pisma św. „Filistynowie nad tobą. Wo- 
góle każdego micszczuciia, który oni z dysser- 


„ME BLOWEGO. 
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iacjami ani z nauką nic miał nic wspolnego 
[przżezywano „Philister“. Tę niemiecką nomen- 
| kbaturę przynieśli ze sobą nasi studenci, kszłał- 
ER się w Niemczech do Polski i nazwa ta do- 
| 


chowała się do naszych czasów. Obecnie jednak 
wyraz filister zanika a na jego miejsce wchodzi 
„paskarz”, jako typ człowieka żyjącego z nie- 
czystych „proceałów' dla którego nauka, ideały 
poezja itp. są dźwiękami tak samo obcymi jak 
wówczas dla sytego i poziomego mieszczucha- 
analfabety, 

(B) Walka 2 paskarstwem w Niemczech. Szef 
policji pruskiej Gizesiński wydał w tych dniach 
ostre rozporządzenie do wszystkich podległych 
sobie organów, w którem z na'iskiem domaga 
się, by nie ustawały w walce z paskarstwem nie- 
tylko w handlu detalicznym ale także hurtownym. 
pPrzedewszystkiem domaga się- by z całą suro- 
Wwością przestrzegano rozporządzenia o wysie- 
szaniu cen. Władza policyjna ma prawo wejść 
do sklepu i zbadać za każdym razem przyczynę 
podwyżki, Jeżeli kupiec nie okaże godnym za- 
ufania lub jeżeli dopuszczą się oszustwa na wa- 
dze należy sklep natychmiast zamknąć na pod- 
stawie rozporządzenia 0 usuwaniu osób niego- 
dnych zaufania od handlu (z r. 1915), W żad- 
nym wypadku nie należy wziekać aż do osta- 
tecznego wyniku śledztwa, Akcja ta musi być 
przeprowadzona z całą ścisłością. Byłoby hańbą 
policji, gdyby czegoś podobnego wykonać się 
nie dało. Więc gdzieś na świecie przecież 
ktos dba o kieszeń konsumenta. My musimy 
czekać na nowych ludzi na nowy rząd, bo 
przecież nie można się spodziewać by nasze 
spleśniałe, i zabałaganione magistraty na coś 
podobnego zdobyć się mogły. 


— Ponowne trzęsienie ziemi w płdn, Ame- 
ryce. Według doniesień z Sant Jago de Chile, 
odczuto tam wczoraj popołudniu znowu silne 
trzęsienie ziemi, 


Zebrania, oticzyty ! wido siska, 


— (Odczyt p. Krolinskiego o demoniźmie 
odbędzie Się w Z. Z, L. P. sala Kasyna we czwar- 
tek 14, bm. 8. godz. ze współudziałem artystów 
naszej sceny pp. E. Żyteckiego, I. Romanówny, 
ji uczennicy Frączkowskiego St. Bałłabanowej. 
Reszła biletów w Księgarni naukowej. 

Poiski Związek muzyczno-pedagogiczny 
i donosi, że wykład dyr. Mieczysława Sołtysa od- 
będzie się we środę 13. bm. o 7. wiecz. w Tow. 
I p. sala XI. 


fnstytut technologiczny przy Izbie handlowej 
li przemysłowej we Lwowie otwiera KURS STOLARSTWA 
ticzba uczestników ograniczona. Kurs 
‘obejmuje dział teoretyczny i praktyczny a trwa 7 mie- 
„sięcy. bliższych wiadomości udziela kierownik lnstytntu 
i(w gmachu ul Boularda 5) od godz. 1-2 po południu. 
| Wpisy do 17. bm. 2921 


Czas odnowić = 
przedpłatę. 


Komunikaty. 


| Komisja Rozdzislcza Twa „Bratnia Pomoc 
| Studentów Uniwersytetu J. Kazimierza* podaje 
do wiadomości swych członków, że w środę 
dna 15 b. m, i czwartek dnia 14. b, m, między 
godz. 6. a 7. wieczór sprzedawać się będzie cu- 
kier w maksymalnej iłości dwóch kilogramów 
a 1500 Mkp. Sprzedaż odbywać się będzie w 
lokalu własnym ul. £ozińskiego Nr. 7, Dom 
Akademicki. 


——06—— 
Walne zebranie Akademickiego Koła Star- 


szych Harcerzy odbędzie się dn. 9. bia. na po- 
rządku dziennym: Wybór nowego zarządu. Za- 


| Tow. literackiego im, Adama Mickiewicza 


i Nu zwyczajnem  miesięcznem posiedzeniu 
| Towarzystwa przy dość licznym współudziale 
| członków, prof. dr. Wilheim Bruchnałsk i 
(wygfosił odczyt p. t. „Odgłosy wileńskich „Bal 


: 
1 


© 


ład* 
ydczyt, niezwykle 
wzg'ędu na osobę prelegenta, któremu literałura 
krytyczna o Mickiewiczu ma do zawdzięczenia | 
mie jedną wiecznotrwałą kartę, lecz także ze | 
wzgłędu na rok jubileuszowy wielkiego Twórcy 
„Dziadów* i specjalne środowisko, 
tenże promieniował. A 
„Jak około twórcy „Gótza* i „Wertera“ — 
ate wywody prelegenia — urobiło się coś zu- 
pełnie nowego w piśmiennictwie niemieckiem — 
coś, czemu potomność nadała imię „epoki Goe- 


Mickiewicza w literaturze galicyjskiej". 
interesujący nie tylko ze 


na które 


tkego*, a około twórcy „Harolda“ i „Don Ju- 
wna” coś, co ochrzczone zostało mianem „baj- 
ronizmu* — to samo stało się z Mickiewiczem, | 
skoro tylko w świat weszły i do duszy jego 
z polęgą nieprzeczuwaną przemawiać zaczęły 
wileńskie „Poezje“ 1822 i 1823 r.“ „Pod wpły 
wem przemożnym tego zdarzenia, po zaintere- 
sowaniu się balladami, jako nowością na niwie 
poezji polskiej, jakby pod działaniem różdżki 
ezarodziejskiej, coraz liczniej wyrastać poczynają 
utwory, których osnowę tworzą duchy złe i dox 
hre, boginki, rusałki itp. cudowne siły, a na- 
strój niesamowiiy wówczas nawet, gdy treść 
przybiera zabarwienie humorystycz e, dają strach 
i upiorność*. 
Oddziaływanie Mickiewicza „wypowiadało 
się w mniej lub bardziej widocznem urabianiu 
t kształtowaniu bądź osnów, bądź planów, bądź 
pomysłów, czy motywów  poszczególny.h na 
wzór osnów, motywów itd. mistrza-przewodnika, 
w posługiwaniu się jego elementami metryczno- 
wersyfikacyjnymi, jego stylem, jego językiem, 
jego nazwami, zwrotami, wyrażeniami i t. d., 
wreszcie we wczuwaniu się niejako w tajniki 
twórczości Mickiewicza i w samodzielnem ich 
reprodukowaniu*. Balladystów galicyjskich po 
czet niemały, wielu z nich po raz pierwszy 
wogóle, wprowadza prelegent w podwoje hi- 
storji literatury. Na podstawie mistrzowsko prze- 
prowadzonej analizy ich utworów dochodzi 
autor do końcowego wniosku, „że główne zna- 
czenie balladystów galicyjskich. wśród których — 
co prawda — nie było genjuszów, ale byli: 
Biejiowski, Borkowski Aleksander i Józet, Sie- 
mieński i inni nie niżsi od Odyńców, Chodż- 
ków, Korsaków itp, znaczenie, które powinno 
«ję zawsze podkreslać, leżało i leżeć będzie 
w iem, że dążneści Mickiewiczowych byli wedle 
adolności, sił i możności — propagaturami*. 


Nas'gpnie dr. Stanisław Łe mpicki refe- 
rował pracę dr. Anny Chorowiczowej o „Kon: 
luderatach Barskich* Mickiewicza, wydaną nie- 
dawno w „Studjach* Uniwersytetu v arszaw- 
skico, Referent na niósi liczne salety tei ' a 


negratji o „Kontederatach*, załatwiającej po raz 
pierwszy cały szereg problemów, z dramatem 
Mickiewicza związanych. Najważniejszą zdobyczą 
pracy, to wykazanie, że „Konfederaci* to „dra- 
mat społeczności, z ideą przewodnią poświęce- 
nia spraw jednostki sprawie narodowej, dramat 


w celu sprawiedliwego rozdziału skreśleń kons 
cesyjnych na wódkę. 

Z powodu szykan niemieckich w Gdansku 
wobec kupców polskich Izba uchwaliła przedło” 
żyć Rządowi nast. rezolucję: 


Jakkolwiek umowa zawarta pomiędzy Pol- | 


EURJER LWOWSKI z czwartku dnia vw. grudnia 1922. Nr. 282. 1. 
J | Nadesłane. f 
NAJTAŃSZE MIEJSCE ZAKUPNA i fi 
| WEŁNY MRR N ZM | 
3 z ZEFIRY — PERKALE — FLANELE — BARCHANY — | 
=| = poleca nowo otworzona firma Z | a 

g Zarkowski = Kuczamer i Schwetlich 5 | 

5 Lwów, ulica Krakowska 23 (róg ul. SKarbkKowskiej) e 

"| NAJTAŃSZE MIEJSCE ZAKUPNA | 


pod względem konstrukcji wzorowany na dra-|ską a w. m. Gdańsk, przyjmująca za zasadę H 
macie romantycznym fiancuskim, pod względem | równouprawnienie obywateli i interesów polskich | p 
ideowym oparty w niejednem na SŚchillerze*.|w Gdańsku z Gdańszczanami została już podpi- | st 
Rozdziały pracy traktujące o źródłach „Konfe-|sana w dniu 24. pażdziernika 1921, nie zostałz b 
deratów* i stosunku dramatu do rzeczywistości | jednak do dziś dnia rzeczywiście wprowadzona b 
historycznej, przynoszą wiele rzeczy nowych,|w życie. Wbrew  przyjęlemu zobowiązaniu 8. 
a rekonstrukcja zaginionych aktów „Konfedera-| Gdańsk nie tylko traktuj: obywateli i przedsię $ | 
tów“, dana przez autorkę W rozdziale III., jest| biorstwa polskie, jako cudzoziemskie na podsia: Ą s 
pierwszą tego rodzaju próbą śmiałą i zastana- |wie ustaw pruskich, ale ponadto, wprowadza fg 
wiającą. Do cennych wyników pracy należy |cały szereg rozporządzeń i sz. kan, mających na | C 
również postawienie „Konfederatów“ na ile ca-|celu utrudnienie pobytu obywatelom polskim $ ki 
łej poprzedniej twórczości Mickiewicza, wykaza-|w Gdańsku. || 

nie z nią związku ideowego i materjalnego To lekceważenie przez Gdańsk przyjętych | 

zwlaszcza z „Dziadami* i „Panem Tadeuszem“. |zabowiązań ma na celu usunięcie kupiectwa |" 
Dr. Łempicki uzupełnił wywody autorki w wielu | polskiego od handlu zamorskiego, a utrzymanie i U: 
punktach, zwracając n., p. uwagę na prace Lu-|go w rękach kupców „dańsnich ze szkodą dla 25 
dwika Nabielaka nad „Konfederacją Barską”, | żywotnych interesów polskich. | w 
oraz na materjał historyczno - pamiętnikarski, Izba handlowa i przemvsłowa we Lwowie | k 
odnoszący się do walk konf¿derackicn o Kra-|zwraca się do Rządu z prośbą o użyczenie jak fal 
ków. Referent podał również własną rekonstru- | najenergiczn. środków, nie wyłączając zarzą” | je 
kcję „Konfederatów“, odmienną od rekonstrn: |dzeń odweiowych, w tym kierunko, aby obro- d 
kcji autorki, oraz dorzucił szereg uzupełnień |nić nasze stanowisko w Gdańsku, wprowadzić | m 
szczegółowych. w życie podpisaną umowę z dn. 24. paźdz. 1921 8 


Dyskusję nad referatem odłożono do na- 
stępnego posiedzenia. 


Viil. posedzenie izby handi wo- 
przemysłowej. 


(m) Na wczorajszem posiedzeniu uchwalono 
w sprawie ograniczenia koncesji szynkarskich 
zażądzć dopuszczenia 2 delegatów z koła gospo- 
dnio-szynka's:icwo d> komisi antvalkoh: lowei 


gwarantującą nam równouprawnienie w w. 
Gdańsku, a przywileje w porcie. 


Wrażenia Polaka z Pekinu. 


P. Mitana, który bawił w Pekinie na kon" 
gresie  wszechświatowe;j federacji studentów 
chrześcijańskich w „Czynie* pisze swe spostr/e" 


żenia. kongres ten zgromadził młodzież wszyste | 
kich kontynentów, nie hrak'o Hindusów, Japon- | 


czebów F llnirez' ków toż Ann nye: 


Kurjer ekonzmiezny. 


Lwów, 12. grudnia. 
— Giełda pieniężna. Dla papierów dywiden- 
dowych hrak zainteresowania. Kursa zniżkowe, 
— Chodorowskie zakończyły 25.250. — Polska 
Nafta 4.200. — Gafota spadła do 2,400. — Pa- 
rowozy z 6.600 podrożały do 6.900. — Płacono 
za Ćmielów przy końcu 9.300. — Karpalit usta- 


Kursa giełdy lwowskiej. 
2 = żądają, T == transakcje. Zresztą: płacą. 


1 

A) Akce. Bank. plk B) Akt. przem. R ha 
Akc, Związk, . 1400 | Gafota ex . T 2600 
Dyskont Lw. . — Górka 28000 
Handl. Pozn. . 6500 | Oikos T 20100 
Hipot. akc, . , T 2060| Parowozy . T 6900 
Hipot. zemel, , „. 420| Patrja 5600 
Małopolski .. 3000 | Pezet 5 29: 0 
Powszechny . T 550| Pocisk 4 T 3000 
Przemysłowy . 3000 | Pol. Glob . . 1050 
Ziemski kred, T 2400| Pol. Nafta. . T 4300 
Pol, Tow. Bud 3200 
B) Akc. przem. Pol. Tew, H. . 2000 
Browar Lwow. 36000 | Rakszawa . T 14500 
(hodorów . T 25500] Siersza el.. 2200 
Karpalit T 4450| Gór. Siersza . 16000 
| Cmielów „| T 9300 | Tepege . e 16000 
Portland z S, . —- Zieleniewski . 16800 
| Galicia . 1.500.000 | Zeginga pol. . 450 


notował Pow. B. Kred. 550. — Ziem. B. Kred. 
awansował do 2,400. — Hipoieczny Baak nie- 
zmienieny 2.000. ' 

Kursa walut znacznie wyższe. Zwyżka sy- 
gnalizowana z Warszawy przeniosła się do nas. 
Praga doszła do 575. — Zurych zyskał 60 pun: 
któw i notował 3,390. — Wiedeń pod koniec 
2514. — Berlin słabszy zakończył 2'161/4. — 
Londyn znacznie podrożał, przejściowo 84.000 


reszt 112'/,. — Za efekt. marki niem. płacono || 
2:15 — Za leje 108'/,. — Tendencja w akcjach 
w walut.ch wybitnie zwyżkowa, — | 


zniżkowa, 
Usposobienie w walutach ożywigne, w akcjach 


spokojne. ` 


a 


jp 


— Giełda warszawska. (Tel. wł.) (G) Uspo | 


sobienie ula dewiz mocne. Doler 18.000, frank | 
fr. 1225. Dla akcjj usposobienie zwyżkowe, Pa* 
piery proc. bez zainiter:sowania. 


5 -—086— 
zakończył 82,990. — Budapeszt 7'15, — Buka- 
Kursa walut h z s Warszawa Kraków Zurych „| Berlin 
Kurjer atey o Heie Ie getii ae dnia 12 grudnia | dnia 12 XML. | duia iz XM] dnia 12 XM 
Lwowski R". = ie n sg 
Nr. 282 Gotówka | D:wizy D oc fwi z y 
100 Mk. pol. —100— —100— —100— 100 0031/, 4710 
I funt ang. | 815000 -— 825000 82600 —83100 81450—83615 81000—-83000 2432 38750-00 
100 trs frane.| 120000—125000 122500— 127500 127000— 129100 12000—13000 3765 60000:00 || 
100 fr. szwaj.| 615000—325050 335000—340000 | 343800—347200 33150--34450 100 00 15950-00 ni 
100 fre belg. | 111000 116000 112500 — 117500 116700—118500 11000—12000 34 50 52400 31E >. 
100 K czesk. 53500- 57500 55000 —58000 56300 — 58000 5990—5800 1675 268:00 E 
100 K węg. 700 - 750 135—78 3 -—— ; 760 —860 —*23 36l pM 
100 K anstr. 22— 24 24—26 25 00—26 00 (0:24—00:26 —00'74 11:50 w 
100 M niem. 200230 200 —230 209— 219 | 190—230 00 6*; 100:— m 
1 Dolar am. 17560 — 180u0 17500 — 18000 17900— 18100 17250 - 18250 33801. 8450/00 
100 Lir wł, 82500— 87510 85000—89000 87000—87200 8750—925u 26 55 425 01 
100 Lei rum, 10500—11500 11000— 12000 — 100—115 325 225-20 ji 
100 guld. hol.| 690000—710000 710000---73000 7150--7350 — 211-10 „3375 00 
100 K norw. ma P 46000 --51000 s = 100 20 1518:79. 
100 K duńsk. .— P 80000--85000 — 11010 164410 | 
100 K szw. m m = 143 00 2155 38 | 
UWAGA: „P* oznaeza kursa poprzednie, vstatnio notowane. 


ZZ L R O IE 


OC r. ŻE N a 
| Prof. Lu delegat chiński opowiada o or- 
$ ganizacji studentów chiński.h  antychrześcijan, 
|| którzy rozpoczęli gwałtowną kampanję przeciw 
|| Federacji ideałom chrześcijańskim. Odezwy, peł- 
jane zjadliwych i namiętnych ataków przeciw 
f Chrześcijaństwu, które uważa się za przednią 
j Straż chytrze zamaskowanego kapitalizmu. Orga- 
| Nizacja ta ma wybitnie antycudzoziemski, a zdaje 
jsię, że i niedwuznaczny bolszewicki charakter. 
|| Dr. Suh-Hu, prof. uniw. w Pekinie, rezydent 
| „Ruchu Nowej Cywilizcji Chińskiej* scharakte- 
| 'yzował ruch w dziedzinie języka i literatury 
Í chińskiej jako wprost rewolucyjny, ponieważjęzyk 
f klasyczny, uświęcony od tysięcy lat, a od tysięcy 
| Bt niezrozumiały dla mas, usiłuje zastąpić ję- 
łykiem ludowym powszechnie zrozumiałym. 
ATworzy on nową, bogatą literaturę narodową. 
|Włarzy uczeni chińscy, wychowani na pismach 
klasycznych odległej starożytności, potępiają ien 
ruch. Lud jednak wita ten ruch z sympatją. 
Na kongresie wyłoniła się sprawa, najaktu- 

M | Alniejsza dla Federacji, kwestja stosunku do 
f wojny. Zarysowaiy się bardzo wyraźnie dwa 
- | przeciwne odłamy opinji: jeden, ściśle pacyfi- 
styczny, zdążający do bezwzględnego zakazu służ- 

d y wojskowej i uczestnictwa w wojnie, i drugi 
uj roniący ideału „wolności chrześcijańskiej“, 


$ czyli zasady promieniowania takiej atmosfery 
9 Społecznej i międzynarodowej, któraby wojnę 
Ẹ ĉzyniła rzeczą bezprzedmiotową i niemożliwą. 
fto stronie pierwszego odłamu stanęli Hindusi, 
f Chińczycy, delegaci Australji i Ameryki. za dru- 
giem opowiedzieli się przedstawiciele europejscy. 
| Jak zarysowała się sylwetka psychologiczna 
 chińczyków ? Cechą wybitnie charakterystyczną 
dzisiejszego pokolenia młodzieży jest gwałtowna 
łachłanność umysłowa, głód wiedzy zachodniej 
Wprost bezwzględna dążność do nawiązania naj- 
e | ściślejszego koniaktu z kulturą i psychiką Za- 
k | hodu. — Poczucie własnej godności narodowej 
e flest u Chińczyków bardzo żywe. Ich stosunek 
„ | do wytworów myśli i techniki zachodniej na- 
é | lechowany jest raczej poczuciem wyższceści i z 
rudem dającej się ukryć ironji... Ale z dru- 
kiej strony miode Chiny rozumieją, że właśnie 
Wiedza i kultura materjalna Zachodu, może być 
(ia Chin jedynym ratunkiem w ich dzisiejszej 
ħiezwykle trudnej sytuacji politycznej. 

Stąd zapał dla haseł t. zw. chrystjanizmu 
Społecznego, który potężną falą wpływa do Chin 
z? Ameryki. Nie znaczy to, żeby cała młodzież 
chińska miała jakąś szczególną wrażliwość w 
| kierunku r.ligijnym. Istnieje w samym Pekinie 
| bardzo mocna organizacja studentów, której 
| hasłem jest idea kultury ińtelektualnej. Wiara 
f chodzi w oczach tych zapalonych czcicieli po- 
|Slępu umysłowego za zabobon i przeżytek, któ- 
{Ty należy zwalczać bezwzględnie i niezmor- 
| dowanie. 


Przez szkło powiększające 
H Żółw i małpy. 


(Bajka murzyńska). 


| 
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| | Pewnego razu zwróciły się małpy da żół- 
[Wia z prośbą o radę, co mają czynić, by się 
hchronić od deszczu i zimna. Flegmatyczny 
kółw zaproponował im zbudowanie wielkiezo 
(omu. w którym wszystkie małpy będą mogły 
Zńaleść schronienie, Plan ten ogromnie się po- 
Mobat i na drugi dzien zwołał najstarszy z czwo- 
Korękich waline zgromadzenie. Lecz zgromadze- 
hie skutkiem przesiągłej dyskusji nie mogło 
wyczerpać porządku dziennego. Odłożono więc 
£ebranie na dzień następny. Na drugi dzień po 
iezmiernie długich przemówieniach uchwalona 
Projekt uzgodnić z pytaniami i raz jeszcze 
| przedłożyć walnemu zgromadzeniu. Jednakże 
W oznaczonym terminie posiedzenie'znowu nie 
Mogło dojść do skutku, gdyż z powodu szalo- 
dej zawieruchy zabrakło kompletu. Kiedy po 
Paz czwarty zebrało się zgromadzenie, nagle w 
Rzasie dyskusji pojawił się wniosek, by wysłać 
specjalną delegację z gratulacjami do żółwia 
Ponieważ w tym dniu obchodził on stuletnią 
łocznicę swoich urodzin. Żółw przyjął delega- 
ję życzliwi:, zapytał, jak stoi sprawa z budo- 
wa domu. Delegacja zapewniała sędziwego ju- 


SYRIER LWOWSKI z czwartku dnia 14. grudnia 1922. Nr. 282. 1 
bilata, że sprawa jest „w toku*, „W takim ra- lucji, jaka się uokonała w polityce społecznej 
zie — powiedział żółw — proszę delegatów, by! Sowietów za ostatnie dwa lata. W rozdziale. 


się po dwustu latach zgłosili do mnie i zawia- poświęconym wymianie wewnętrznej, książka 
domili, czy dom już gotowy*. tanalizuje przejściowe formy kontyngentu, po- 

Udpowiedź żółwia głęboko  zastanawiła dział produktów przez panstwo, system przy- 
małpy: nie mogły bowiem sobie wytłumaczyć, | działów żywnościowych, oraz kolejne zmiany 
dlaczego żółw kazał im przyjść aż po dwustu jakie w niej nastąpiły w związku z likwidacją 


latach. Sprawa ta była dyskutowaną na dal-jSystemu regulowania całego Życia przez pań- 
szych walnych zgromadzeniach i ostatecznie 
uchwalono zaczekać aż do czasu kiedy żółw 
przyjmie deputację i wyjaśni swoje tajemnicze 
słowa. 

Tymczasem jednak małpy Żyją na 
drzewach a o zbudowaniu domu narazie mowy 
nie ma. 


„Zapiski. 

Sesnowski Paweł. Geografia Polski. Nakła- 
dem Książnicy Polskiej 1922. Czwarte wydanie 
tego znanego i pożytecznego podręcznika geo- 
gralji obejmuje Polskę w dzisiejszych jej grani- 
cach. Stanowi to jego wielką zaletę, gdy do- 


tychczasowe podręczniki obejmują jeszcze ziemie | 


dawnej Polski. Uwzględniono w nim już i wy- 
niki spisu ludności z r. 1921. ŚSzczególniejszą 
uwagę poświęcono w tem wydaniu rewizji ćwi- 
czeń tych pytań, zmierzających do pogiębięnia 
i powtórzenia materjału. Pylania te, owoc dłu- 
goletniej pracy doświadczonego nauczyciela są 
starannie dobrane i stanowią o jego wyźszości 
pod względem metodycznym nad innymi pod- 
ręcznikami geografji Polski. Z tego względu, 
jako też w ogólności metodycznego ujęcia ca- 
łego przedmiotu, podręcznik oddać może naj- 
lepsze usługi samoukom lub mniej rutynowa- 
nym nauczycielom. Obok podręcznika Pawłow- 
skiego jest to niczaprzeczenie drugi najlepszy | 
podręcznik średnich rozmiarów, nadający się 
do celów szkolnych. (B) 


Zofia Daszyńska Golińska. „La Chine et la 
systóme physiocralique en France", W szóstym 
tomiku biblioteki Wolnej Wszechnicy Polskiej 
w Warszawie, przedstawia autorka wielu prac 
z dziedziny socjologii, drogi, któremi wpłynęła 
teorja fizjokratyczna do Francji. 

Fizjokratyzm, jako system ekonomiczny, 
opiera się na jednym zasadniczym pierwiastky, 
na kulcie przyrody. Uważając ziemię ża je- 
dyne źródło nowych wartości. socjalnych, 
fizjokraci nadają uprawie roli wagę czynnika 
decydującego o bogactwie narodu. 

Praktycznem wcieleniem tej torji w życie, 


w stopniu tak doskonałym, jak nigdzie indziej, | 


są Chiny z prawieczną kulturą rolną. Państwo 
niebieskiego smoka w żółtem polu 
mistrzem uprawy ziemi dla ca'ej Azji. Przemia- 
ny społeczne w zakresie posiadania odbywały 
się tam w takim porządku, jak i wszędzie. Po- 
cząwszy o@ wspólnoty ziemi za Szen-nunga 
przewalał się wyraz życia przez ustrój feudałny 
w XI w. przed Chr., przyznanie własności pry» 
watnej w IE wieku przed Chr., aź doszedł do 
reformy rołnej, dokonanej za dynastji Ming w 
XIV w. po Chr 

Ideę bytu państwa chińskiego pojął Franc. 
Quesnay w XVII w. e siadał jej formę ekono- 
miczną, tworząc doktrynę dla systemu fizjokra- 
tycznego. Wokół tej teorji powsłała olbrzymia 
literatura, której częściówy rozbiór stanowi 
przedmiot pracy p. Daszyńskiej. 


Książka opracowana jest starannie i tworzy||R 


dobry skrót genetyczny powyższej teorji, ek. 


„Rosja Sowiecka nod względem spotecznym ||) 


i gospodarczym“ część Il. str, 272. Instytut Gə- 
spodarstwa Społecznego, nakł. Tow. Wydaw. 
„Ignis“ (E. Wende i Sp.) Ukazała się część 
druga, opracowanego pod redakcją prof. Lud- 
wika Krzywickiego dzieła o Rosji Sowieckiej. 
Zawiera ona rozdziały o polityce rządu Sowie- 
tów w zakresie wymiany wewnętrznej, aprowi 
zacji i kwestji robotniczej. Już pierwsza część 
wymienionego dzieła, omawiająca politykę prze- 
mysłową, finansową i agrarną współczesnej Ro» | 
sji, wzbudzea żywe zainteresowanie w szero- | 


kich koiach naszego społeczeństwa. Część dru- 
ga, traktuje o dwuch najbardziej zasadniczych 
dziedzinach systemu sowieckiego, pozwala czy: | 


telnikowi stworzyć jasne pojęcie o istocie ewo-.H 
. 


było i jest|p 


1854 


stwo. Jaskrawo występuje na tem tle, między 


jinnemi, rola kooperatyw, które po okresie zu- 


pelnego upadku w dobie podporządkowania 
państwu, obecnie wkraczają na drogę normal- 
nego rozwoju. W rozdziaie, omawiającym poli- 
tykę robotniczą opracowanym przez p. Wacła- 
wa Fabierkiewicza, znajdujemy obfity materiał 
w tej kwestji. Szczegółowej ocenie zostaje pod. 
dana polityka rządu Sowietów w sprawie taryf 
zbiorowych, organizacji rynku pracy, długości 
dnia roboczego, ochrony pracy, ubezpieczenia 
społecznego. oraz związków zawodowych. Ob- 
szerny dział aneksów, zawierający ważniejsze 
dekrety, rozporządzenia i ustawy rządu sowicec- 
kiego, uzupełnia książkę i wysunięte w niej 
twierdzenia, 


CGŁOSZENIA. 


Ogłoszania. 


Dyrekcja Towarzystwa zalicz” ow. 
i oszczędności w Dubiec:u 


zaprasza P. T. członków na 


jNadzwycz. Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się w czwartek dnia 
21. grudnia br. w pomieszkaniu p. Si- 
mona Reicha o godz. 9 rano z nastę- 

pującym porządkiem dziennym: 

1) Uchwalenie likwidacji Towarzystwa 

2) Wnioski członków. 


Wrazie braku wymaganego kompletu $ 3 
statutu odbędzie się ponowne Walne Zgromadze- 
nie tegoż samego dnia o godz. 4-ej po południu, 
które bez wzgledu na ilość obecnych członków 
prawomocnie obradować będzie. 


Dubiecko dnia 3. grudnia 1922. 
S. 
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Masa w arkuszach 
Stanisław ABL 
bwów, begjonów l1. Filja: Sykstusk 


Pk =" ME TAEA 


bs 


a3 d 


muu Z 


wawa A 
"Ta: 


Perimuttera Ultramaryna 


z marką ochronną „Kurka” jest najłepszą i naj- 
wydatniejszą farbą do wapna, dla bielizny i celów 


malarskich tabryki U! ramaryny. 
Lwów i w Źniesieniu koło Lwowa 
biuro i ekspedycja Słoneczna 26. 


PILNIKI 


angielskie firmy: 
Sanderson Brothers and Newbould 


oraz krajowe w dobrym gatunku 
poleca 


Krzysztof Brun i Syn 


w Warszawie ~ 


plac Teatralny. Filja : Danifowiczowska 9. 
Hurt. Detal. 


Rok założenia 1794. 


“2023 


Nie można taniej... 


Tylko za 10.500 mk. 


Zegarek 3 „ENORE* patent. (nie 
eylindr. ) wysylam za zaliczeniem 
pocztowym po otrzymaniu za: 
inówienia {bez zaliczki) elegancki 
i mocny, kieszonkowy, ódkryty 
męski, płaski zegarsk systemu 

$ rg 66 z czacnoj án- 
„CHRONOBE [ij gielskiej stali, 
chód dźwięczny, na kamieniach „REMONTOIR*. Spe- 
cjalne nrządzenie zabezpiecza sprężynę od uszko- 
dzenia. Cena niebywała na krótki czas tylko 10500 
mkp.. dwie sztuki 20500 mk., trzy szt. 30.000 mkp. 
Zegarki nr, 419 z lepszego gatunku mk. ł5.850— 
i2ż5.000:— mx. Nowość zegarek EBtystKawica 
z skamoswiecącym w nocy cyferblatem, pokazującym 
dokładnie czas w ciemności, Klesanckie, modne, ni- 
k!owe zegarki szwajcarskie dla Panów i Pań na rękę 
ze skórzanym pasaiem najnowszych fasonów, chód 
dżwięczny na kamieniach. Cena tylko na krótki czas 
17500 mk., dwie sztuki 34500, w lepszym gatunku 
25000, 35000 i 35,0v0 mkp. Zegarki wysyłam wy- 
regulowane z gwarancją za dobry chód na trzy lata, 
Koszta przesyłki i opakowanie na rachunek kupu- - 

jącego. 
Zamówienie adresować: Przedstawiciel szwajcarskich 
zegarków : 


Józef Jakubowicz 
Warszawa, Sienna nr. 27-31 


(dom własny). 
UWAGA: Kupujący nic nie ryzykuje, jeśli towar się 
i nie podoba, przyjmuję z powrotem i zwracam pie- 
niądze, Mnóstwo listów dziękczynnych otrzymujemy 
lecz z powodu braku miejsca podajemy poniżej tylko 
niektóre z nich: 

1) Wp. Zegarek „otrzymałem i jestem z niego 
zadowolony, dziękuję za niego. Proszę o przysłanie 
jeszcze jednego takiego samego, Zegarki pańskie 
PRE wszystkim z ajomym. p. Żywice, Łęg L, 16 

„lipca 1922 r. Julian KURTZ. 


2) Wp. Serdecznie dziękuję za przysłanie mi 
zegarka „BŁYSKAWICA, Jestem bardzo zadowolona 
gdyż chodzi dobrze. Marja KOŚCIENICKA, p. Zako- 
pane 16. lipca r. 1922. pi 

3) Wp. Zegarek z pańskiej firmy otrzymałem 
i jestem bardzo zadowolony. Zegarek ina nadzwy- 
czajny chód. Już dziesięciu kupców miałem na nie- 
go. a wysokiem poważaniem Dymitr SZKOLNIK, urz. 
kolej. teleg. stacja Bobrówka ad Jarosław, Małopol- 

ska, 27. października 1922. 1060 


Pierwszej Polskiej Fabryki Gaceli 


„PODROWA* w Sosnoweu nie ustępują 
nsjlepszym zagranicznym. 

(emy konkurencyjne. — Jeneratny przedstawic'el ta 

Wschodn 'ą Małopolskę od Jarosławia na Wschód 


Lwów, ulica Hetmana Tar- 
406 


F. Adoli xOZENBERG, 
nowskiego 6. 


m czekacie) ) 
Panie i Panowie! 


Czy nie widzicie, że 
wszystko co chwila dro- 
zeje, zaś chcąc mieć towar po na tańszej cenie 
kupu cie takowy fylko w Ładzi, jako w 
Żródle wyrobu towarów. 

kb wi każdemu dla własnej potrzeby lnb 
„raktyczny i mocny towar ! 
liy węskie 

na UBRANIE zu Mkp 25.000. 
wyższy gatunek za 3 metry 35.000*—, 45,000'—, 
60.000*—. Towar ten nadaje sę również na parta 
meskie, kostjumy i płaszcze damskie. Również w,sy- 
tam po cenach iabrycznych w każdej ilości na bie- 
liznę i pościel w cenie od 2.500 do 3.500 za metr. 
płótno białe i kolorowe), Zamówienia adresować: 


LSHŁAD FABRYSZNY M. BRYL, LÉDÉ Piotekowsta 56. 


Zamówienia wysyła się pocztą za zali zką bez 


| 
| 
| 


zadatk '. W razie gdy wysłany towar się nie rodoba, sprzedam, możliwą zamiana [9j 
przyjmujemy takowy z powrotem. Przyjeżdżających na pianino lub fortepian gor- À Stryju i Warszawie. 
do Łodzi prosimy o zwieuzenie składu. szy z dspłatą, ul. Kopernika 
Próbck i cenników nie wysvła się. 1599 |28, parter, oficyny gankiem 
Pzws | ostatnie drzwi, 2807, 
a s nin m A ia 
Z drukarni Artura Goldmana we Lwowie. ul. Sykstuska 19, tel. 874. 


KURIER LWOWSKI z czwartku dnia 14. sa. 1922. Nr. 282. 


wspanizłych i skrom- 
nych świecznlków ele- 
ktrycznych, lamp stoła- 
wych. biurowych i t. p.) 


LEG W: 
po cenach przystępnych poleca 


Skład wszelkich przy: 
borów elektrycznych. 


Lwów, ul. Kopernika |. 2. 


Najnowsze Modele 


Łóżek 


ŻELAZNYCH 


nadeszły do firmy 


| Antoni Hals 
„DOBROBYT 


spśł. z ogr. por, 
Lwów, SyKstuska 28, 
Wielki wybór: FIGUR, WAZONÓW 
FLAKONOW, TAC, KASETEK PUe 
¿DEREK i RÓŻNYCH OZDÓB 
z MARMURU. 2369 


e Sobieskiego 3. 
— Lwów, 


Stroje damskie 


SCHULZ i MUNZER 


Lwów 
ui. Halicka 12, I piętro (dom p. Rechena) 


Poleea suknie damskie i dsiecinne, 
bluzki, swetery, żakiety, halki oraz 
wykwintną bie iznę po najniższych 

cenaeh. 52 


Posady i prace. 


from pa terowy o 5 ubi- 
kacjach z ogrodem i sa- 
dem blizko tramwajn, zaraz 
do zamieszkania sprzeda ta- 
nio Ajencja „Fortuna“ ul, Fry- 
drychów 6, od 3—6. 


63, Zakład katolicki mecha» 
niczny. 


amiienica 2 piętrowa, na- 
'- rożnjk, centrum miasta 
z prawem dobudowania 3 
piętra okazyjnie sprzeda Mar 
OE ski, Wałowa 2. 2301 


Sprzedam. sypialnię, jadal- 
nię, fortepian, biuro ame- 
rykańskie, meble salonowe, 
kancelaryjne, obrazy włoskie. 
otomany, kanapki, składane, 
wazony chińskie. Tomaszew- 
ski, Ossolińskich 9. 2913 


kamiene młyúskie, Kaspry 
Cylindry, Motory, Turbi- 
ny, Transmisje, Pasy po ce- 
nach przystępnych poleca 
„Pilot“, Łwów, Batorego 4, 
2760: 
Fortepian Schweighofera, 
kròtkl, krzyżowy, płyta 
pancerna na agrafach, oktaw 
7 i Y, pierwszej jakości. 


wie górnicz j, 


Niebywaly wybór 


otrzebna dsiewczyna do 
kuchni i posług, Grodecka | 


- mancr t 
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„Chodorówś 


Akcyjne Towarzystwo dla przemysłu cukrowniczego w Chodorawie. 


Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów Spółki „Chodorów* 
Akc. Tow. dla przemysłu cukrowniczego w Chodorowie, 
uchwaliło w d. 30. listopada 1922 r. w; płacić pcesiadzczom 
akcji emisji I. do V. za rok obrachunkowy 192:-1922 dy- 
widendę w wysokości 100 prc., tj. po Mkp. 140— od akcji. 
Wypłatę powyższej dywidendy uskutecznia od dnia 
10. grudnia 1922 r. za przedłożeniem kuponu Nr. 2. 
Polski Bank Przemysłowy we Lwowie 


i wszystkie jego oddziały: w Będzinie, Borysławiu, Dąbroe 
Drohobyczu, Gdańsku, Jaśle, «rośnie, iśra- 
kowie, Łodzi, Nowym Sączu, Rzeszowie Sanoku, SoSaowci, 


| 
| 


Miejski 
Zakład Aprowizacyjny 


zawiadamia, że 
z dniem 12: bm. prze” 
niósł swe biura do re 
alności przy ul. Kusze | 
wicza 1. (ma Zamztyrowiiie). 


anad kiej Zakladu fprowiacyjrego 


3 e o CJ 
Ządajcie bezpłatnie ! 
Przyślijeie nam kartę porztową że swym adre- 
sem, a wzamian otrzyruacie zupełnie bezpłatni: ilu- 
strowanmy katalog wszelkiego rodzaju wykwintuych 
wyrobów sukiennych i manufaktury niezbędnych 
w każdym domu W ten spesóh zapoznacie się 
szczegółowo z majlepszymi wyrobami pierwszorzęd- 
nych fabryk itow. akcyjnych i przekonacie się jaka 
olbrzymia różnica jest między naszemi cenami fas 
brycznemi a cenami w Waszej miejscowości. Towa- 
ry wysyłamy natychmiast za zaliczeniem pocztowym. 
Adresujcie : Firma Handlowa Berusztein i Ska 
Białystok, Skłauy fabryczne P. 2506 


a 


R —— _—TRRUĘNNÓ mo 
Zarząd dóbr ŁÓWCZYCE poczta Kochawinś_ 


Zgłoszenia tyik 
pozostaną bez 0: 
299 


poszukuje zarządcy folwarku. 
listowne, nieuwzględni.ne 
powiedzi. 


| - NB - SRS Prop AkŻC p 


najprzedniejszej jakości po 
cenach przystępnych sprze- 
daje hurtownie i detailicznie 


Max Wixeżi Syn || 


we Lwowie, ifrakowska 14 
Telefon 805. 
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Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroińskie 
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